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We Lwowie r mfersu^cznie 2  Kor., 
z i codzienną Jw u k ro l ną dostiwę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy

Z przesyłką poczt w kraju 
i fnónirchll:

mtesięci 2 ^ . 5 0 h . I  - 2 kroŁ 3 *  - Ł.
kwartał. 7  K. 5 0  h- wvsvłk-ł 9  K. — h. 
-ffcznie 3 0  K. ~ tv II P0'-1™"- 3 6  K. -  h. 
W N iem czech, miesięcznie 4  Kor. 
U innych państwach Związku po­

cztowego m i e s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego < 0  haL 
Xedakeya,rtdministrncya, Drukarnia 
Lwów lica Chorążczyzny 17— 19.

I wów sobota lo giUdDia 1906.
i la,fi. mi i łm  f ' —J m n- ni n  .łną-nt j U f c e  ' M i' ■. .

Wydanie poranne.
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C en * ogło^ zetk .
O gt«srenia C asera t) 2 ? I Wrerju 
petitowy jub jego m.tjsce 20  ba- 
N adcsłaą* za wiersz petitowy łub 
tego miejsce. 8 0  halerzy. 
Nekrologia za .riersz petit. 6 0  haL 
Poniesienia c  Ślubach, za.ęczy,jtch  
i t. p. wiadomości po 1 Kor. za wiers— 
Drobne ogłoszeni- z - wyraj 6  u. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. t  b. z przesyłl_ą 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłk? 6  b. 
Droonych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych n dęty adrecować do: Ridakqrl Staw a r®** k łc -s  « «  Lwoww — LisSy w sp iw ach  przedpłat; i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Admiaistr. cy_ S-^jra 1 ^ołsfcŁi^j we Lwoate. — A&sr <£i tr^egrm ów: S taw a Lwów. — Ńr. lekdonu Redikcyi 5 4 ., Adntinistracyi 740.

V. y iL w c u : in ż y n ie r  W A C Ł A W  W O l.SŁLL

t £ a i « n d a r z  l w o w s l : ! .

S obota, 15 grudnia.
Im io n a : R zym sk.-kat. D ziś: Fortunata. —  lu tro . 

G. 5 Adw. tdelaidy. —  G r .-k a t . :  Dziś: 2. A\,akuma. — 
ju tro : N. 28 po Susz HI. 3. — Słowiańskie: D ziś: Woli- 
mira. — Ju tro : Zdosławy.

Wschód słońca 7 1 6 , zacliód 3-22.

P o c i ą g i  k c ^ j o w e  odchodzą Lwowa z dworca 
głównego, (czas środkowo europejski), do K ranow a 8 2 5 * , 
b'85, 2'45" ó‘35. 11, 12 45*, 4 ‘05, ao  Rzeszow a 405 , do 
P oaw ołoczysk  6 2 0 ,1 0 5 5 , 2Ż 11', 6 4 5 , 9 ‘50: do Czerniow iec 
G 15, 9-20, 2 4 0 * , 1 0 4 0 , 2*51*; do K jto n .y i 3-30; Ju  Strj - 
ja 11 .30; do L aw ocznego 7 3 0 , <30, 6 -2 5 ; do S am b ora  
8 ‘55, 4 15, I0;5ii - uo Jaw ok«v,a i/56 , 6 —  ; do Rawy 725 ; 
1 1 .35 Ico niedzieli); J o  B ełżca 1 0 4 5 ; do Stanisław ow a  
5 73, do H usiatyna 9 4 0 .

Pociągi póspieszne opatrzone gwiazdką, nocne lod 6 
wieczór do 5 5 9  rano) drukowane czarno.

M l i i e »  1 b ib lie . l e t L  O ssolineum : Biblioteka o- 
twarta codziennie muzeum w dni powsz. (prócz poniedz). 
od 9— i nadto we w tut. i piątek od 3—5, w nituz. 11—  Bi­
blioteka Uniwersytecki codzienie o c  godziny 8 d o i .  Muze­
um DzieduszycLirh, (T eatralna 18) w goszinach przedpo­
łudniowy 'Sh w dni powsz. za zgłosz. -  Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieauszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10— 2 
prócz piątku. —  M uzcam przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedz:ałku) od godziny 9— 2,w święta 
od godziny ló— 1. biblioteka baw orow skich (Ujejskiego 
2) codzieunje od g. 4  %  7 z w yjątkem si .bót. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) śroay, sobotv‘ 
i nieazieie od U — 1 2 .— B.bliot. Politechniki w poniedzia­
łki, środy i piątki 10— 1. ^Biblioteka Tow arz. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2- - 6  (p rócz nieaz. i św. ruskich). 
Bibl. W aioćnego Domu (Teatralni 72) we wtorki, śrouy, 
niątki. soboty 9 —,1? i 3— 6 . — Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraelicki0) (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątnu i soboty od g 5—8 wieczór. 
Biblioteka publiczna T. S. L. (Trzeciego Maja .5, 1 p.) otw ar­
ta codziennie 5  —  7 popol. w niedzielę i święta 10 — 12 
v, poi.

W y a łb w y  111 w y s t a w a  j e s i e n n a
w Tow. przyjaciół sztua pięknych (Muzeum przemysłowe) 
codz. od' g. 10— 4. Opłata 60 h„ w niedz. 30 h.

v t .y r .la w a  s i t j c i i t w  p o l s k i c h  i  N a p o le o u -  
suach w Muzeum prz^mysłowem od 10 r. do 3 pop. Do- 
cBód nn rzecz Tow. Szkoły Ludowej.

O d czy ty  i  Wy n ła d y . P o w s z e c h n e  W y k ł a d y  
U n i w - :  prof dr. }. Buzek: „Smtystyka ruchu ludności 
w ziemiach polskich" sala 111 Uniw. o g. 7 w. — W T o w .  
h i s l  > y c z n e m :  dr. R. Barwi,..iki „O nowych źródłach  
do dziejów Zygmunta 111“ i-dr. Al. L o re t: „Rz>,n, Polska 
i Rosya w dopie pierwszego rozoioru", sala egzam. prawn. 
Uniw. (11 P-) o g. 6 . w.

T e a t r  n ,l«*js :  . i .  Dziś ogoflz. 3 3 0  pop. „Bolesław  
Śmiały‘‘> Jram at w 3 aktach W yspiańskiego; — o g. 7-30 
„haust", opera w 6 aktach Gounod .
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Ja n  A ndruszew ski.

N a  moje s u a l i n je !
(Ciąg ualszy.)

IV.
Przyjechałaś po takiej zlej drodze? Przyjechałaś? 

Daruj, żem wysłał telegram, ale tak chciałem cię wi­
dzieć — komecznie — koniecznie... Dziękuję ci —  dzię­
kuję! Nie, nie! Nie całuj! Mogłabyś i ty d ostać1... Te- 
ru< przetrwam to licho —  na pewne je  przetrwam, przez 
ciebie, dla cieb ie !...

Boi się jej aotknąć —  tylko ręce przed nią skła­
da jak do modlitwy —  tylko gorączką szklące się jego 
oczy całują ,ej twarz, ręce, stopy —  kolana.

Nagle faia krwi twarz mu zalała p łonącą: (Jna
matką będzie! Matką jego dziecka! Wiedział o tern da- 
1  no, pisała mu przecież, a jednak nie przyszło mu to 
na myśl, kiedy po nią telegrafował... Lecz teraz, gdy ją 
zobaczył, przeląkł się o nią, i o to dziecno, które jej 
tętni pod sercem ... A nuż się zarazi od m ego? Już 
niechby było z nim, co by chciało —  a niech choć 
„oni" będą bezpiec2ni!

Nagłym odruchem usiadł na łóżku.
—  Jadw iś! Jadwiś najdroższa!
—  WładKu!
—  N ie! Nie I Nie zbliżaj s ię !
Wzrok em, w którym tliła niespokojnie podniecona 

praca gorączki, wskazał jej krzesto przy siole.
Usunęła się na .n ie , zahipnotyzowana nieodpartą 

woią ;ego oczu. A one zdają się ją  całą chłonąć w sie­
bie, gdy rozpętany wir myśli chorego —  przyśpieszo­
nym szeptem mówi przez wargi spalone:

Ze stolicy pruskiej.
B erlin  12 grudnia 1 9 0 6 . 

(iNOwa koinpromitacya. — Wrażenie delegacyi austrya- 
ckiej. — Ciągłość polityki antypolskiej. — Wychodztwo na 

roboty rolne.)
„Komprom itacya za kompromitacyą goni i kom- 

jjrom itacyą pogania11. Tak, jak się blamuje rząd niemiecki 
w obecnych czasach, nie widziano już od dawna. N aj­
nowszą sensacyą są odkrycia, zrobione przez posła Erz- 
bergera w komisyi budżeiowej na posiedzeniu łajnem, 
a które mimo to  dosmły się do publicznej wiadomości. 
O to  szczegóły w K rótkość,: w pobliżu niem. posiadło­
ści afrykańskich jest wysepka, zostająca pod zwieizchni- 
ctwem Hiszpanii. O tóż na tę wyspę mają Niemcy od- 
dawna potężny chrap. Ale c ó ż ?  zatarg z europejskiem 
Państwem! Hiszpania nie chce sprzeaać. Co tu ro b ić?  
E st modus in rebus. Bank niemiecki daje 2 0 0 .0 0 0  ma­
rek, agenci wywołują wśród tubylców bunt przeciw Hi­
szpanom i Fernando P o  —  niemieckie na podstawie 
doraźnej interwencyi wojsk kolonialnych I T ę  grę od­
kryto. W prasie i wśród geszefciarzy wrzawa. Tym cza­
sem nie przeminą! jeszcze ten hałas, a tu nowe sensa- 
cye. W tej sam ej komisyi budżetowej poniósł rząd klę­
skę ogromną Żądanych kredytów 2 9 ,2 0 0 .0 0 0  m. od­
mówiono głosami centrum i Polaków.

Nic zatem dziwnego, że w ślad za „HamD. Nach- 
rich teiiy  cała prasa rządowa domaga się, a raczej przy- 
gotowywa opinię na rozwiązanie Reichstagu.

Blattów huczą coraz potężniejsze grzmo­
ty Sądzę jednak, że mimo wszystko nie wypadnie na 
raz;e z tych chmur burza na p,-la Germanu —  bo Pru­
sy nic niają icraź ita iną czasu. ‘‘Każdy dzień bowiem 
przynosi coraz gorsze dla l^rus wieści z nad Tybru, 
gdzie mimo zabiegów „wysoce pod względem dyplo­
matycznym uzdolnionego11 kardynała ks. Kcpna, akcye 
Prus co do stolicy gnieźnieńskiej i strajku dzieci me 
nailepiej sto ją, lnde ira, wywołująca coraz serdeczniejszą 
otwartość w Blattach

Drugi czynnik zewnętrzny, który potężnie wstrzą­
snął umysły, to sprawa polska w d elegacjach  austr.

erlin —  a nieiyuto Berlin —  był i jest przekonany, 
że Polacy zawsze jedym z pośród Słowian monarchii 
Habsburgów będą stale zachwycali się sojuszem z Ho­
henzollernami. Mniejsza o to, jakie motywy podsuwali 
dla takiego zachowania się Koła polskiego. Faktem 
jest, że w pierwszej chwili po mowie p. Kozłowskiego 
nie wierzył w Berlinie nikt w możliwość samodzielności 
Koła polskiego wiedeńskiego w tej sprawie i zaczęto 
we wszystkifti kie,unitach róży wiatrów szukać inieya- 
torów tego zuchwalstwa. „Is fecit cui prodest11, stąd 
słynny telegram „National Z tg .“ o roli pp. K. i D. Po

~  Słuch;) mnie Jadw iś! Źycieś mi w róciła! Będę 
ży ł!... Będę zdrów! Czuję to ... Ale ty musisz stąd je ­
chać... Musisz jak najprędzej! Dla siebie i dla niego...
.u  w koło zaraza... Dziś przenocujesz u.żandarmowej 
—  a juiro rano wracaj! Ja  przyjadę...

—  W ładek!
—  Ałusisz —  m usisz!... Nie możesz tu zostać... 

Nie zniósłbym te g o ! Pogorszyłoby mi się z samego 
strachu o  c ieb ie ! Życie jest wypadkową różnych sił... 
I ozum winien być między niemi. Inaczej człowiek sam 
sobie winien. I ja  nie byłbym zachorował, gdybym nie 
Dj ł na czczo pojechał. Weź z szafki pieniądze —  i 
jedź —  jedź... Jak  wyzdrowieję —  przyjadę... —  —

V.
—  Panie dokiorze! Ratuj g o ! Ratu j! Całą noc 

mówił od rzeczy! Nie poznawał mnie! Z łóżka się zry­
wał —  do drżwi chciał —  przez okno... Ledwieśmy go 
wstrzymali z Dm jm em  —• odpychał nas —  wydzierał 
się —  krzyczał —  aż przyszli żandarmi i pomogli j ło -  
żyć go w' łóżku. Nad ranem usnął — ale ciągle jęczy 
przez sen.

—  Niech się pani nie lęka —  to  już ostatnie wy­
siłki choroby —  dziś powinna być kryzys —  serce sil­
ne —  przetrzyma —  na pewne przetrzyma —  będzie 
dobrze — nie trzeba się martwić.

Spojrzał na je j oczy zaczerwienione od czuwania, 
podkrążone sinymi łukami znużenia i trw ogi:

—  A teraz niech się pan! położy, trzeba soocząć 
koniecznie, ja  przy nim zostanę...

kategorycznych jednak zaprzeczeniach, zrobiono tu 
„gute Miene zum bósen Spiel11 i pewnego pięknego 
poranku ogłosiły Blatty śwdatu: „D ie Polen denken
n.cht daran, gegen aen Dreibund ernstliche Pedenken 
einzuwenden11. A d ale j: „Oni (K oło polskie wiea.)
chcieli tylko swoim p o l i t y c z n y m  p r z y j a c i o ­
ł o m  w cesarstwie niemieckiem wyświadczyć małą 
przysługę.11 —  (w oryginale: „S ie  wollten nur ihren
p o l i t i s c h e n  F r e u n d e n  im Deut. Reiche eine 
kleine Gefahigkeit erweisen11) —  a p. Aehrenthalowi 
dać do poznani-, że o ich przychylność musi się do­
piero postarać. W Niemczech nie będzie dwóch zdań 
co do tego, że epizod ten nie ma najmniejszej wag; 
Ciągłość polityki antypolskiej nie może wpłynąć w ni- 
cze.n na ciągłość i stałość polityki austr.-w ęg.“ Zaiste, 
zasłużone uznanie dla wied. Koła za długie, długie lata 
jego „pracy11!

ymczasem ciągłość polityki antypolskiej zaczyna 
starać się coraz w ypjklejszą. Zwrócono uwagę na 
wszystkie objawy naszego naroaowego, moralnego i fi­
zycznego życia i zaniepokojono się przedewszystkiem 
rozwojem naszego stanu średniego. Od „Schlesische 
Z tg .“ —  po „P o st11 wszystko krzyczy na alarm w ob ro­
nie zagrożonej Germanii. Np. „D ie P o st11 w obszernym 
artykule p. t. „D as Vordringen des gew;erblichen pol- 
nischen M itielstandes11, dla zwrócenia baczniejszej uwa- 
g na niebezpieczeństwo, wystawia pod niebiosa pol­
skich rzemieślników i kupców, poanosząc ich skrzęiność, 
uczciwość, pracowitość, skrom ność i uprzejmość, które 
sprawiają, że „Niemcy, zwłaszcza koioniści, załatwiają 
swe sprawunki prawie wyłącznie u Polaków, będąc 
zdania, że Polak obsmży ich lepiej, niż butny Niemiec. 
Cu więc ma iob ić w tej sy tu acji kupiec i rzemieśinik 
niemiecki ? Opuszcza placówkę, idzie na Zachód, lub 
polszczy się11. Skutek tego ten, że „Polentum znajduje 
się obecnie w sta,de coraz butniejszego rozszerzania się, 
zaś Deutschtuin spadło najzupełniej do roli obronnej, 
która to pozycya staje się coraz niewygodniejszą11. 
A więc obowiązkiem rządu i wszystkich Niemców 
jest i t. d.

Zwracam przy okazyi uwagę na spiawę, która mi­
mo wszystkich dotychczasowych usiłowań domaga się 
stanowczo jakiegoś ustawodawczego rozwiązania, Mówię 
o w y c h o d ź t w i e  d o  N i e m i e c  n a  r o b o t y  
p o l n e .  Nie potrzebuję podnosić ważności je j dla s p j 
łeczenstwa naszego w Królestwie Foiskiem  i w Gaiicyi. 
W ystarczy, gdy oodam do publicznej wiadomości kilka 
faktów, tyczących organizacyi tej kwestyi ze strony nie 
mieck.ej, ogłoszonych niedawno w fachowych organach. 
O to  roczna immigracya robotników polsko-ruskich wy 
nosi przeszło 4 0 0  tysięcy w samych tylko obszaract 
pruskich. Dla agraryuszy niemieckich robotnicy ci tc

mm

VI.
Spał, całv czas spa! spokojnie, jak się obudzi, da 

mu pani proszek koffeiny

Muszę teraz do moich chorych, z każdym dnierr 
ich więcej... A wieczór trzeba pilnować, służący niech 
bądzie w pokoju, tej nocy powinna przyjść kryza. Do 
widzenia! Proszę być dobrej myśli!

VII.

Północ. W sinawem świetle niebieskiego abażuru 
pochyla się blada kobieca twarz, niby zwiewny biały 
kwiat schylony cicho w mgły jeziora

: Pochyla się z trwogą, niespokojnie wpatrzona w 
pionące rysy męża, wsłuchana w ton urywanych słów, 
które wymawia w delirium gorączk i:

—  Z czein to się drożyć? Z czem ? Ż y c,e?  Je s t ! . . .  
N iem a!... Przypadek! Embryologiczny przypadek! Wy­
padkowa ślepych sił...

Coraz niżej chyli się blada twarz kobiety, coraz 
trwożniej patrzą bezsenne jej oczy podsimałe ciemnym, 
łukami znużenia i lęku.

“tz , jakby ułagodzona tym wzrokiem wn.odlonym 
vr je j cierpienie, jakby ubłagana nim, ukojona, niespo­
kojnie ruchliwa myśl chorego, uspokaja się, milknie, 
usypia.

Cisza, tylko ze stołu z pod lampy słychać jedno­
stajny, dźwięczny chrzęs- zegarka.

VIII.
Nagle, niby niewidzialną siłą wyrzucony z po­

ścieli, usindJ chory na każ ku i rozgląda się w koło nie­
przytomnym wzrokiem, tonącym obiędme we wizyach 
maligny.

C. d. n.
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prawdziwa manna z niebios, bo robotnik tani a dobry: 
„Ci ludzie —  mówił raz jakiś centrowiec w parlamen­
cie —  są tak pilni, że wracając z pcla do domu, ostrzą 
po drodze kosy, aby nie tracić czasu".> Wychodźtwo to 
regulowało się długie czasy samo przez się, aż oto  
przed dwoma mniej więcej laty powstała w Berlinie —  
rak opow.ada jakiś p. Katz w „Die Hilfe" —  „Deut­
sche Feldarbeiterzentrale".

Zadaniem tego biura była obrona niemieckich po- 
siaałości rolniczych przed slawizacyą. namierzano usku­
tecznić to przez sprowadzanie do robót Flamandczykdw 
i Niemców kolonistów z Rosyi. Tymczasem co się 
l/jeje. ja k  wiadomo, istnieją w Niemczech tztv. Land- 
,'.irtschaftskammern —  i-hy rolnicze, które są twierdza­
mi interesów konserwat.-agrarnych. Izby te mają cha- 
ilkjter oficyalny, pobierają subwencye rządowe i mają 

szeroki samorząd w sprawach gospodarstwa krajowego. 
Naczelną troską coroczną tych Izb było uczynienie za- 
loSć zapotrzeoowaniu robotnika. Aż oto zesłały .m 

i psy ku pomocy „Deutsche Feldarbeiterzentralstelle".
Pod wpływem izb rolniczych zeszła rządowa in- 

•;yt..cya, na czele której stoi wysoki urzędnik z minist. 
/oluiciwa, do charakteru biura konserwat.-agrarncgo 
z tendencyą takiego lichwiarskiego wyzyskiwania robo­
tników sprowadzanych, że wstręt i obrzydzenie pory- 

•a, gdy się czyta kontrakty, a raczej ułożone i za- 
wierdzone raz na zawsze formularze kontraktów, za- 
ieranych z robotnikami rolnymi. Istnieją tedy dwa 
dzaje takich kontraktów. Inny dla Rusinów7, zwanych 

G alizier" a inny dla Polaków.
P oaaję  niektóre paragrafy tych kontraktów : 1 dla 

Rusinów. § 1. „Każdy musi kupić sobie słownik niem.- 
sKi i z całą gorliwością musi się starać nauczyć jak 

•aiszybnei porozumiewać się ze slużbodawcą po niemie- 
Tr.u. Ten słownik kosztuje 1 markę, którą to  kwotę 
ściąga się z zarobku".

§ 5 . „W ypłata zarobku jest miesięczną, bez wzglę­
du na to , czy umowa jest akordowa, czy dniówki, je -  
ir.ókże pierwsza wypłata może nastąpić dopiero po 2 
óes.ącacn robot. Wtedy wypłaci się jednak tylko za- 
■ibek za 1 miesiąc. Druga wypłata następuje po 4 

m iesiąca® , ale i wtedy płaci się za 1 miesiąc, czyli 
v ciągu 4 miesięcy razem za 2  m iesiące."

jj 8 . „Posłuszeństwo. Zobowiązuje się być bez­
warunkowo zawsze posłusznym służboda ,vcy, który jest 

uprawniony z e r w a ć  natychmiast umowę, je ś li: (nastę­
puje cały szereg ewentualności) między innemi: e) je ­
śli niezamężna kobieta zajdzie w stan poważny

Wyliczy wszy 9 punktów, wśród których okoliczno­
ści ma służbodawrca prawo oddalić robotnika, powiada 
ten 8 tak dalej dosłow nie: D ie zu Recht erfolgte
Gut.assung des Arbeiters sieht dem rećntswidrigen Bruch 
des Arbeitsverhaltnisses Cileich".

§. 10 . O bie strony zrzeKaią się na wypadek spo. u, 
wynikłego w tych sprawach, postępowania prawno sądo­
wego i poddają się rozstrzygnięciu „der Deutschen Feld- 
arbeiterzentralle!"

Kontrakty dla poiskich robotników opiewają w § 8 . 
dosłownie tak sam o, tylko § 1. kontraktu ruskiego nie 
istnieje. §  4 . W yplata: tygodniowa, jednakże tak samo 
z zatrzymaniem wypłaty za kilka tygodni, aż do ukoń­
czenia robót.

§  10. Dopuszczona jest skarga sadowa uo sądu 
w Hahi a. S .

Jak  widzimy tedy, różnią się znacznie umowy z P o­
lakami i Rusinami. Już niekorzystne w duchu swym 
całym i w poszczególnych paragrafach dla Poiakow 
w stopniu bardzo wysokim, stoją wobec Rusinów na 
stanowisku traktowania icn gorzej bydła.

Nie przeszkadza to  jednak naszym najserdeczn.ej- 
szym zachowywać z Feldarbeiterzentrallsteile ścisłe zwią­
zki i pchać biedny lud na srom i męKę. Za to niech 
się pocieszą dobrą marką u hakaty, streszczoną choćby 
w zdaniu jednego z ekonomistów niem ieckich: „Rusin 
jest wrog.em Polaka, który go uciska w ojczyźnie jego. 
D latego reż jest on przyjacielem naszego rządu, „die ihn 
gegen den Poien auspielt". I dlatego, podczas gdy Polak 
musi na zimę opuścić Niemcy, wobec Rus nów niema 
żadnych ograniczeń i wyjątkowych postanowień, co do 
ich pobytu. Rob' się też usiłowania ze względów poli­
tycznych, aby Pgecow ać ten element galicyjski do west- 
.Js k ic h  kopalni w ęgia l!

Pow odzenia! el.

Z Bosy i i Zaboru.

G łow a ludzka w cyrkule.
W arszaw a. (Tek wł.) Przy odnawianiu lokalu cyr- 

kulu X  na Krakowskiem Przedmieściu podczas przeno­
szenia sprzętów z jednej z piwnic znaleziono w kącie 
ońciętą  g łow ę luozką w stan ie  całkow itego  rozkładu.

Według wyjaśnień służby cyrkułowej głowa l i  znaj­
dowała się w piwnicy od czasu zaburzeń styczniowych, 
kiedy trupy,-ludzkie wozami zbierano z ulic i składano 
>.v piwnicach cyn.ulu.

Napad na stacyę Zgierz.
W ai :.zawa. (Tek wł.) Dzienniki podają następujące 

szczegóły napadu na stacyę Zgierz kclei kaliskiej.
We środę wieczorem po odejściu pociągu osobo­

wego wtargnęło nagle rui stacyę 20 mlodzNiicuw, uzbro­
jonych w rewolwery i karabinki rnauzerowskie. O bsa­
dziwszy wszystkie wejścia do kancelaryi, rozkazali obe­
cnym na dworcu urzędnikom i ofieyalistom podnieść 
ręce do góry, poczem poprzecmiali druty telegraficzne 
i wdarli się do kas, z których zabrali całą gotówkę 
978  rb.

Podczas gdy jedna pnrtya rabowała, druga rzuciła 
się do poczekalni, a zastawszy w niej naczelnika więzie­
nia z Łęczycy, kapitana Skcbiina, kilku strzałami z re­
wolwerów położyła go trupem.

Wysłana w 2 godziny po napadzie pogoń z d ra ­
gonów i kozaków na ślad napastników nie natrafiła.

Z am knięcie  fabryk.
Łódź. (Tel. pry w!) Związek fabrykantów, w skład 

którego wchodzą wielkie fabryki Poznańskiego, Schei- 
blera, Bieaermaria, lleinzla i Kunitzera i m., postanowi! 
zamknąć fabryki na wypadek odrzucenia jego warunków 
przez robotników. D elegaci robotników uchwalili nie 
zgodzić się na te warunki.

Onegdajszej nocy zrewidowano 168  mieszkań 
i aresztowano 08 mężczyzn i 9  kobiet, przy których 
znaleziono rewolwery, proklarnacye i nielegalne wy­
dawnictwa.

Łódź. (Tel. wł )  Robotnicy fabryki Poznańskiego 
odrzucili warunki „Związku fabrykantów “. Skutkiem 
tego 6 wielkich fabryk, należących do związku, bę­
dzie zamkniętych, a  kilkadziesiąt tysięcy robotników 
straci zarobek.

W czoraj zastrzelono na ulicy majstra fabrycznego 
O ttona jah ra .

W ielkie sprzeniew ierzenie.
W arszaw a (Teł. wł.) W tutejszym Banku nandlo- 

w/m wykryto wielkie sprzeniewierzenie na 5 7 .0 0 0  rb. 
Dokonar go jeden z urzędi.ików S ., który przed 2  mie­
siącam i zmarł, a jak obecnie stwierdzono, odebrał so ­
bie życie.

W czoraj odoywato się posiedzenie Rady zarzą­
dzającej banku celem omówienia tej straty i poprzednie­
go oszustwa z czekiem na 2 0 .0 0 0  rb. Mówią o  zmia­
nach w dyreKcyi banku,

Zm iany dygnitarzy.

W arszaw a. (Tel. wł.) Gubernatoi warszawski Mar- 
tynow ustępuje stanc wczo od Nowego Roku z zajm o­
wanego stanowiska, powołany „w senatory" do P eters­
burga.

N astępcą jego Dędzie podobno gubernator łom ­
żyński br. Korff.

Tymczasowym generał-gubernatorem wojennym gu- 
bernii lubelskiej mianowany został w miejsce generał- 
lejtnanta Pozdniejewa dowódca 14 korpusu armii gen.- 
lejtnant W e j n m a r n.

Rezygnacya.
W arszaw a. (Tel. wł.) Prezes komitetu nadzorczego 

Tow . kredytowego m. Warszawy ks. Jan Tadeusz L u ­
b o m i r s k i  ztozył mandat, piastowany przez lat 36 .

P rzed  w yboram i do Dumy.
W arszaw a. (Tel. wł.) Władze wykonawcze otrzy 

mały już z kancelaryi general-gubernatora wskazówkę, 
ażeby nie stawiały żadnych przeszkód zebraniom przed­
wyborczym.

Postawiono jednakże za warunek, aby zebrania te 
były zwoływane na zasadzie przepisów, obowiązujących 
o  zebraniach, czyli za każdorazowem zawiadomieniem 
władz m iejscow ych.,

P etersb u rg . (Tel. wł.) D o „Birż. W ied." cionoszą, 
że w wielu m iejscow ościach Podola włościanie z gury 
zrzekają się w yborów  pełnomocmKów w przekonaniu, że 
wszyscy ich kandydaci dostaną się do więzienia lub na 
wegnanie.

Nagana.
Ryga. (Teł. wł.) Według doniesienia „Diina Z tg .“ 

generał gubernator Meller-Zakomelsid wyraził naganę 
urzędnikom ryskiego st.du wojennego za starania o  uła­
skawienie skazanych na śmierć.

Z niesienie stanu w ojennego na kolejach.
P etersb u rg . (Teł, wł.) ,,Siew odnia“ donosi, że 

w sferach odnośnych zadecydowano sprawę zniesienia 
od dnia 14 b. m. stanu wojennego na wszystkich ko­
lejach.

Ze zniesieniem stanu wojennego połączone jest 
zniesienie śpecyalnych komitetów przy miejscowych urzę­
dach kolejowych.

Durnow o zam ierza uszczęśliw ić Rosyę.
P etersb u rg . (Tel. wi.) „R iecz“ słyszała, że b. mi­

nister spraw wewnętrznych Durnowo pracuje nad ułoże­
niem jakiegoś p-oiektu niezmiernej waga

O bostrzenie ustawy prasow ej.
P etersb u rg  (Pet. Ag.). Minister sprawiedliwości 

wniósł na radzie ministrów, z powodu, że prasa nad­
używa wolności, nadanej jej przez istniejącą ustawę pra­
sową, projekt włączenia jeszcze jednego artykułu do 
ustawy, mocą którego pochwalanie czynów zbrodniczych 
słowem i pismem pociągać ma za soba karę więzienia 
do 8 miesięcy, lub też areszt do 3 miesięcy, oraz grzy­
wnę do 5 0 0  rubli.

Rozruchy chłopskie.
Sym b irsk . (P e t. Ag.) Jak  słychać, wybuchły po­

ważne niepokoje w Karadalewic. w dobrach prezydenta 
zarządu ziemskiego Deljakowa. Chłopi spalili dom za­
rządu i biura, zrabowali zooże i bydło, zabili dwu urzę­
dników. Udał się do Karadajewa urzędnik gubernialny 
z kompanią piecnoty.

D elegacye.
B u aap eszt. (T B K .) Na wczorajszem posiedzeniu 

koitusyi budżetowej delegacyi austryackiej d r .K o z l o w -  
s k i referował e x t r a o r d i n a r i u m  wojskowe i pod­

niósł, że z sumy 1 6 0 ,0 0 0 .0 0 0  kor. uchwalonej nadziała 
polne, wydano w r. 1 9 0 4 — 1906 mniej więcej 85  mi­
lionów kor., na 1907  wniesiono 30  run. kor., tak że 
na lata przyszłe pozostanie około 50  um kor. Referent 
podniósł wielkie zalety nowych dział polnych, a szcze­
gólnie małą ich wagę, wielką trwałość rur bronzo- 
wych, większą szybkość strzałów i praktyczną korstruk- 
cyę. a także ważność osłon pancernych dla żołnierz., 
które zostaiy już wypróbowane w wojnie: rosyjsko-iapon 
skiei. Skoro iviż podjęto się z wielkiem natężeniem sity 
pociatkor aj ludności, zaopatrzenia armii w nowe działa, 
skoro inne, riawet małe państwa, jak Rumunia, Serbia 
i Czarnogóra nową organizacyę i uzbrojeń.a artyleryi 
ukończyły lub kończą, nie można bvło ani chwili zwle­
kać z zaprowadzeniem takiego postępu. Mówca jest 
przychylnie usposobiony względem żądań węgierskich na 
polu spraw wspólnych, jednakże żądania te nie powinny 
spowodować zwłoki w podniesieniu zbrojnej siły mo­
narchii. Ludność poniosła dla tego celu tyle już ofiar, 
że nie można go podporządkowywać innym, choćby 
słusznym żądaniom.

Daiej referent przyjął do wiadomości oświadcze­
nie ministra, że nowe działa zostaną ukończone w ciągu 
roku do 2 lat i wyraził nadzieję, że kwestya obsługi 
armat zostar.ie w sposób normalny, przez podwyższenie 
kontyngentu rekrutów, rozwiązana. Sprawa podwyższeniu 
sil wojskowych i reorganizacya artyleryi zaskoczyły 
państwo w chwili, gdy budżet państwowy i sity podat­
kowe ludności przedstawiają niejakie trudności. Minister 
wojny, który przez dłuższy czas był austryackim mini­
strem, wie dobrze, że polepszenie sytuacyi finansowej 
jest tylko chwilowe i siła podatkowa ludności zasługuje 
na jaknajwiększe uwzględnienie. Postęp wojskowy po­
winien dokonywać się stopniowo.

Minister womy, gen. S c h ó n a i c h ,  w dalszym 
ciągu swej mowy oświadczył, że sprawa rewersów de- 
molacyjnych jest jeszcze przeumiotem rokowań. Mówca 
jednak wyraża przekonanie, że wejdzie w życie zasada 
odszkodowania. W Krakowie i Poagórzu ograniczenia 
z powody rejonu fortecznego dają się odczuć dotkliwie, 
głównie w gęsio  zaludnionych zachodnich przedmie- 
ściacn na północ od Wisły. W tym kierunku blizka już 
przyszłość przyniesie poiepszeme, gdyż wskutek tran 
zakcyi rejon forteczny w części północno-zachodniej zo­
stanie posunięty, a wtedy mieszkańcy przedmieść- Zwie­
rzyńca, Półwsia Zwierzynieckiego, Nowej Wsi, Czarnej 
Wsi, Łobzow a i Krowodrzy otrzymają z powrotem re­
wersy demolacyjne

Na zapytanie Dobernigga, jakiej sumy wymagai' 
będzie dwuletnia służba wojskowa, minister odpowie­
dział, że oO,0 0 0 .0 0 0  kor.

Dr. D u l ę b a  oświadczył, że odpowiedź ministrt 
co  do rewersów demolacyjnych nie zupełnie go zado 
wołiła, wynika z niej bowiem, że sprawa ta jest do 
piero przedmiotem ustnych rokowań, a projekt nie bę­
dzie przedłożony parlamentowi.

Dale] mówca prosił, ażeoy ulgi, p-zyznane dla 
Krakowa, rozciągnięto także i na Przemyśl. W ostatnich 
czasach zaprowadzono rejony forteczne lakże i w Ja ­
rosławiu, co tamtejszej ludności zupełnie niespodziewa­
nie i niepotrzebnie, a dotkliwie dało się odczuć, Mó­
wca wyraził też życzenie, ażeby przy dostawach woj­
skowych fabryki galicyjskie znalazły większe Uwzglę­
dnienie Szczególnie fabryka sanocka nadaje się .bardzo 
do wyrobu w'ozów municyjnych i przodów7 do armat. 
Krakowska fabryka waty opatrunkowej, która już dotąd 
zdołała zadowolić zarząd wojskowy przy dostawach, 
powinna otrzymać odpowiednie zamówienia. T o  samo 
odnosi się do Ottynii i innych fabryk galicyjskich.

Minister S c h ó n a i c h  oświadczył, że rokowania 
w sprawie rejonów fortyfikacyjnych się toczą, a o przy­
śpieszenie ich należy się upomnieć w Wiedniu. Fabryki 
galicyjskie otrzymują odpowiednie zamówienia. Sanok 
uwzględniono przy zamówieniach haubic i dział polnyah, 
zaś co do oferty faoryki krakowskiej mówca nie jest 
poinformowany.

Dr. K o  z ł  o w7 s k  i ,  odpowiadając nd uwagę 
Steinera, wyraził zdanie, że rozwój armii powin.ep iść 
p a r i  p a s s u  z rozwagą. Zwiększenie ekonomicznych 
wydatków, połączone z dwuletnią służbą wojskową, jest 
nieuniKnione, jednakże połączone będzie z ulgami dla 
ludności. Wydatki na specyalne przedmioty uzbrojenia 
należy rozłożyć na czas dłuższy, odpowiednio do m o­
żności finansowej, zaś ze względu na przyznane już 
wielkie kredyty, powinna obecnie nastąpić pauza Na- 
koniec mówca poruszył jeszcze raz sprawę rewersów 
dem olacyjnych, poczem kredyt 3 0 ,0 0 0 .0 0 0  koron 
przyjęto.

D r. Kozłowski, referując w dalszym ciągu nad­
zwyczajne wydatki wojskowe, poaniósł, że sprawność 
arrnii austryackiej na polu kolejnictwa, aeronautyki, t e ­
legrafu i telefonu, znalazła uznanie w fachowych kołach 
zagranicy. Przy współzawodnictwie automobilów z ba­
lonami w Szwajcar>i, aeronautyka zwyciężyła. Szczegól­
nie w nocy balony mogą oddać wielkie usługi.

Kredyt dodatkowy przyjęto i miano przystąpić do 
dyskusyi nad sprawozdaniem subkomitetu w sprawie 
dostaw dla armii, jednakże na wniosek delegata Chlu- 
meckiego, z powodu spóźnionej pory, posiedzenie od­
roczono.

Budapeszt. (T B K ). Prezydent L o b k o w i c  
otworzył wczorajsze p l e n a r n e  posiedzenie austrya­
ckiej delegacyi o godz. 2 m. 10 popol. Przystąpiono 
do rozDraw nad budżetem ministerstwa spraw zagrani­
cznych.

Zabrał głos minister A e h r e n t h a l ,  który om a­
wiał na wstępie swej mowy sprawę ekonomicznej D oli 
tyki ekspar.zywnej, poruszoną przez dra Baernreithera i 
zapewnił, że z jego strony nie zabraknie inieyatywy i
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kie> utiini. Jednakże to nie wystarcza. W sprawie tej mu­
szą współdziałać wielkie instytucye finansowe i przemy­
słowe, a potem dopiero spodziewać się będzie można 
dobrych wyników. Omawiając politykę międzynarodową, 
a zwłaszcza SiOsuneK do W łoch, wyraził minister prze­
konanie, że zarówno rząd austryacko-węgierski, jak wło­
sia ze swej strony z pewnością wszystko uczynią, aby 
utrzymać dobre i przyjazne stosunki tembardziej, iż 
objektywnie rzecz biorąc, niema wiele sprzecznych inte­
resów między Austro-Węgrami a Włochami, a natomiast 
ą niektóre wspólne interesy.

Polemizując z  p. Biankinim, poruszył mówca poli- 
'y k ę  bałkańską i zapewnił, że monarchia nie ma zabor­
czych zamiarów, pragnie tylko utrzymać to , co posiada. 
Co do stosunku z Serbią przypomina minister, że 
Austro-Węgry zawsze okazywały Seroti sympatyę i mają 

r'a\vo wymagać od Serbii równej życzliwości to spra­
yach handlowych.

Minister występuje przeciw del. Kloiaczowi, który 
a laków tł nieobecnego byłego ministra spraw zagrani- 

/.n) eh. O apiera zarzuty, uczynione austryacko-węgierskim 
..ji.sniom w Rosy i i zapewnia, że rmmo trudnych sto- 
.unków w ostatnich latach spełniali oni należycie swe 
ihowiązki często z narażeniem życia. Jeśli nie wszystkie 

i-eklarnacye obywateli austryacko-węgierskich w Rosyi 
zostały uwzględnione, nie jest to wina władz konsularnych, 

|e ogólnem zjaw iskiem , że rząd rosyjsl i w czasach re- 
« olucyi nie mugł żąuaniom naszym tak zauosyć uczy- 
!iid, jaK w czasach normalnych, a mniemam, że także 
zastępcy innych państw nie mogli wykazać się lepszymi 
uynii.rfhii wobec swych obywateli.

Minister kończy zapewnieniem, że hasłem jego po- 
jjn k i  je s . pewność a w danym razie prowadzenie silnej 
polityki, której celem jest utrzymanie mocarstwowego 
..mrowiska monarchii. (O klaski.)

Margr Bacąuehern w długiei przemowie zajmował 
się u j wodami prawie wszystkich poprzednich mówców, 
po polemice z Kramarzem przeszedł do wyw-odów del. 
Scl.ór.borna w sprawie wydalan aLStryacko-węgierskich 
obywateli; wywouy te mówca osobiście w zupełności 
podziela. (O klaski.) Chciałby tylko jeszcze, jak już w 
komisy’ zaznaczył, i tu na tern miejscu stwierdzić, ze 
na lem większe uznanie zasługuje fakt, iż pochodzący 
% interesowanej narodowości członkowie tej delegucyi 
przy objektywnem osądzaniu podsfaw zagranicznej poli­
tyki monarchii nie dają się powodować zarządzeniami 
administracyinemi innego państwa, które nie odpowiada­
ją ich osobistym uczuciom, lecz raczej kierują się pa- 
tryotyzmem i względami na interes własnej ojczyzny. 
Omawiając stosunek z Włochami, w y ra Jł mówca na­
dzieję, że uda się istniejące naprężenie usunąć. P o po­
lemice z Kiofaczera i omówieniu zatargu cłowego z Ser­
bią, której zarzucił nielojalność w rokowaniach z Austro- 
Węgrami, zajmował się mówca obszernie stosunkam; na 
Bałkanie i reform ą w Macedonii.

Pjq d/skusyi szczegółowei przyjęto budżet mini­
sterstwa spraw zagranicznych i przystąpiono do obraa 
nad kredytem okupacyjnym.

Prze.nav :ali Biankini i Klofacz, który podniósł 
szereg zarzutów przeciw zarządowi Bośnii i zakończył 
oświadczeniem, że Bośnia potrzebuje koniecznie repre­
zentacji' ludowej. Wspólny minister skarbu Burian 
oświadczy! że ze względu na spóźnioną porę prosi o 
przerwanie posiedzenia, gdyż chce na następnem odpo- 
w.edzieć na zarzuty. Posiedzenie zamknięto, następne 
dziś o  gudz. 10  przed południem.

Sytuacya parlam entarna.

W iedeń. (Teł. wł.) Rząd zamierza wnieść projekt 
noweli do paragratu 5-go  ustawy zasadniczej z d. 21 
grudnia 18 6 7  r., w Której cesarz zastrzega soDie prawo 
powoływania wybitnych mężów aż do wypełnienia liczby 
180, jako członków izby panów.

, Jak słychac, najbliższe plenarne posiedzenie Izby 
panów odbędzie się d. 19 bm. Przypuszczają, że na ten 
czas członek C-ammasch sprawozdanie swoje ukończy.

Wiedeń, (Teł. wł.) „Wien. Allg. Z tg .“ twierdzi, 
że wybitni politycy węgierscy próbowali wpływać na 
delegatów austryackich, zwłaszcza zaś na Polaków, ce­
lem zjednania ich dla postulatu pluralności w projekcie 
reformy wyborczej.

„N um erus d au su s“ .
W iedeń. (T B K .) Na podstaw ie N ajw yższego upo­

ważnienia w niósł rząd w czoraj w  izbie panów przed­
łożenie, ograniczające liczb ę  dożyw otnich członków  
tej Izby do 1 80 . Projekt ten stoi w ścisłym związku 
z nowem ukształtowaniem izby poselskiej. Jeżeli przez 
przyznanie powszechnego równego prawa głosowania 
walka o parlament ma się trwale zakończyć, a wszy­
stkie dążności, których uwzględnienia w jm aga nowo­
czesne życie narodów, mają być w Izbie posłów skie­
rowane na drogę legalnycn obrad i organicznego wy­
równania z prądami przeciwnymi, to zasada konstytu­
cyjna wymaga jako koniecznego uzurełmenia także sil­
nej Izby wyższej, która odpowiedzialna tylko wobec 
własnego sumienia i historyi jest w możności strzed* 
interesów konserwatywnych i dawać rękojmię stopnio­
wego i pokojowego rozwoju. Projekt dzisiejszy jest 
wielkociusznem, aobrowolnem ograniczeniem prerogatyw, 
przyłaczaiącem się do licznych ofiar, które w swoich 
prawach i żądaniach poniosły wszystkie narody, wy­
borcy i stronnictwa Izby poseiskiej dla wielkiego celu. 
Dzieje się to jednakże w oczekiwaniu ofiar wzajem­
nych, mianowicie, że pierwsza izba, zabezpieczona 
w swym własnym domu, nie będzie więcej czyniła ża­
dnych trudności wobec uchwalonej przez Izbę posłów 
zmiany jej poestaw. w przyję-,.! lej propozycyi, dla 
której szybkiego załatwienia w obu Izbach Rady pań­

stwa rząd użyje wszelkich sił, Izba panów widziałaby 
szybkie spełnienie iednego z gorących swych życzeń; 
wówczas byłaby ona w możności na przyszłość starać 
się samodzielnie, bez wpływów, o pewność i umiarko­
wany postęp, o  właściwą je j, niepodzielną z żadną n- 
ną korporacyą misyę konstytucyjną. Natomiast połącze­
nie lego własnego ubezpieczenia z wewnętrzną reformą 
drugiej Izby, naraziłoby wielkie dzieło reformy wybor­
czej, a  mozeby je  nawet udaremniło.

Tej reformy atoli nie wolno udaremniać. Skutki 
takiego przez całą ludność nieoczekiwanego zwrotu by­
łyby nieobliczalne i odpowiedzialność za to byłab j zbyt 
wielka, rząd więc uznaje życzenia Izby panów, a jeżeli 
podnosi jej powagę i gorliwie stara się o  zwiększenie 
jej znaczenia, to do niczego innego nie d ą ż j, jak tylko 
do równomiernego ukształtowania naszego wielkiego cia­
ła parlamentarnego. Rząd chce całą siłę ludu wciągnąć 
do służby państwa, aby państwo było przygotowane do 
wielKich zadań, jakie je  w najbliższej przyszłości 
czekają.

Rada m. W iednia w obec reform y w yborczej.
W iedeń. (T B K .) Rada miasta Wiednia przyjęła 

wczoraj jednomyślnie rezolucyę, wyrażającą pouzięko- 
wanie Izbie posłów za uchwalenie powszechnego, ró­
wnego, bezpośredniego, tajnego prawa głosowania, które 
jest jedynem sprawiediiwem rozwiązaniem kwestyi re­
formy wyborczej i jedynie odpowiada interesom pracu­
jącej ludności. W tem przeKonaniu Rada miasta uważa 
tzw. plurałne prawo glosowania za szkodliwe dla inte­
resów ludu i oczekuje, że IzDa panów nie odmówi żą­
daniu ludu, iecz raczej na Korzyść wszystkich ludów 
austryackich zmieni ucuwałę koinisyi i poweźmie uchwałę 
identyczną z uchurałą Izby poselskiej.

M ianowania i odznaczenia.
W iedeń. (T B K .) „Wiener Z tg .:i o g łasza : Cesarz

zamianował radcę ministeryalnego dr. Augusta W eebera 
szefem sekcyi w ministerstwie k o le i; radcę ministeryal­
nego ara Karola bar. Bcmhansa szefem sekcyi e x t r a  
s t a t u m  w ministerstwie kolei i dyrektorem m ającej 
powstać dyrekcyi kolei Północnej,

Cesarz nadał: Kasyerowi głównego urzędu cło ­
wego Wiktorowi Sedlaczkowi we Lwowie, przy sposo­
bności przeniesidhia go na własną prośbę w stan spo­
czynku, złoty krzyż zasługi z k o ro n ą ; komisarzowi kon- 
cypiście policyi w Krakowie Rudolfowi Krupińskiemu, 
złoty krzyż zasługi; strażnikowi cywilnej policyf tamże 
Józefowi Mohrowi srebrny krzyż zasługi 7  koroną

W iedeń. (T B K .) „Wiener Z tg ." ogłasza mianowa­
nie hr. Fryderyka SchonDorna, prezydenta trybunału 
administracyjnego, węgierskiego ministra wyznań i o- 
światy Apoonyiego, członka izby panów Lammascha, 
naual członkami haskiego tryDunału pokojowego.

W iaaom ości krakow skie.

K rakó w . (Tel. pryw.) „G łos Narodu" donosi: 
W czoraj dokonano zamachu na p. Zdanowskiego, zecera 
pracującego w drukarni „Głosu N arodu". Gdy p. Zda- 
nowsKi wchodził do sieni domu, w którym mieszka, 
przy ul, W ielopole, zaczajony opryszek rzucił się na 
niego i uderzył go żelaznym prętom dwukrotnie w gło­
wę, Jak  silne było uderzenie, świadczy o  tein fant, że 
p. Zdanowski od razu krwią się zalał i rna głęookie 
rany na czaszce, chociaż raiat na głowie grubą wełnianą 
czapkę.

Okaleczenie Zdanowskiego zostało uznane przez 
lekarzu za ciężkie. Gojenie się  ran potrwa według orze­
czenia lekarskiego conajmniej trzy tygodnie.

W ieści z zaboru pruskiego.
P oznań. (T B K .) Sąd krajowy zniósł wskutek za­

żalenia niejakiego Jediika uchwałę sądu w Środzie, 
odbierającą Jedlikowi prawo wychowywania syna z po­
wodu strajftu szkolnego.

Rozwiązanie parlam entu niem ieckiego.
b e r iin . (T B K ). Prasa tutejsza omawia rozwiązanie 

parlamentu. Z głosów' prasy wynika na ogół zadowole­
nie, że rząd położył kres panowaniu centrum

„National Z tg .“ winszuje ks Bułowowi jego sil­
nego stanowiska.

„Vorw ;,rts“ pisze: Lud nie pozostanie dłużnym 
odpowiedzi na usiłowanie rządu podeptanie opozycyi 
w sprawie kolonialnej. Ale i stronnictwa burżuazyine 
otrzym ają należytą pamiątkę, przedewszystkiem centrum.

„Kreuz Z tg .“ daje wyraz nadziei, że ostatecznie 
będą mogły nastać jasne stosunki.

„P ost" wzywa cały naród niemiecki na szańce ku 
obronie „świętych d óbr".

„Deutsche Tageszeitung" pisze: Rząd ostatecznie
dowiódł, że umie rozwinąć energię, gdy chodzi o  inte­
resy narodowe.

„G erm ania" powiada: Centrum zdoła wziąć na 
siebie odpowiedzialność za swe stanowisko. Nie chciało 
ono wydać na łup kolonij. O bstaw ało przy tem, aby 
*ząd okazał silną wolę pułożcnia kresu marnotrawieniu 
pieniędzy i łudzi,

„Tdgl. Rundschau" pisze Rząd zrobił, co był po­
winien, obecnie ludność ma uczynić, co  do niej należy. 
Jakkolw iek rzeczy wypadną, jasnem jest, że pełzające 
w ukryciu panowanie centmm i tajemne rządy uboczne 
ultraruontanizitiu minęły.

„Beri. Tagem art" pisze: Hasto „Los vom Cen­
trum " okazało się jednak pożytecznem. Teraz idzie o  
wysnucie z tego konsekwencyi.

B e n in . (Tel. wł.) Trzynaście głosów polskich za­
decydowało o  klęsce rządu, co stwierdzają organy oii- 
cyaine i członkowie Koła polskiego. W centrum mówią 
o ustąpieniu przy przyszłych wyborach kilau manda­

tów Polakom , Kolo polskie jest zadowolone z obri iu 
rzeczy.

B e r lin . (Tel. wł.) Jest już powszechnie wiadomem. 
że rozwiązanie parlamentu było czynem osobistej poli­
tyki cesarza. Wszystkie stronnictwa pyły tym krokiem 
zaskoczone, częściowo urażone tem, że lak sobie z nie­
mi bezwzględnie postąpiono. Zdaje się, że Biiiow chciał 
swoj stosunek do cesarza polepszyć, ale Biiłow stawia 
wszystko na kurtę, jeśli bowiem rząd w walce wybór-, 
czej padnie, to  stanowisko Biuowa będzie nie do utrzy­
mania.

„Boersen-Kurier" donosi, że w telegramie cesarza 
do Biiiowa było użyte takie wyrażenie: „ I c h  j a g e
g a n  z e  B a n d ę  z u r n  T e u f e  1“.

Jak  słychać, nowe wybory mają sie odbyć już 
w styczniu.

P etersbu rg- (T B K .) W artykule o  rozwiązaniu 
niemieckiego parlamentu pisze „Sr. Petersb. Z tg ." Roz­
wiązanie Reichstagu może także dla Rosyi mieć wielkie 
znaczenie. Poucza ono, że przezorny rząć. nie możcr po­
święcać dobra narodu jedynie dlatego, iż w reprezenta- 
cyi łudu mają większość stronnictwa, które interes par­
tyjny wyżej stawiają nad dobro narodu.

Z  pamiętników' ks. Hohenlohego.
Berlin. (T B K .) „National Z tg .“ donosi, że jest 

w możności podać do wiadomości następujący fakt 
z nieegłoszonej dotąd części pamiętników ks. Hohen­
lohego:

Notatka w dzienniku Hohenlohego, pozostająca 
w łączności z zapiskami o przedłożeniu wojskowern 
z r. 1 8 9 3 , stwierdza, że papież Leon X III pragnął otrzy­
m ać od wesarza Wilhelma podarek pieniężny w sumie 
500.000 franków. K s. Hohenłohe, zapytany o swe zda­
nie, oświadczył się za tem, aby tej sumy udzielono pa­
pieżowi, radził jednakże, aby na razie tylko zapowie­
dzieć swą zgodę, a pieniądze wręczyć dopiero po przy­
jęciu przedłożenia wojskowego. Na razie miałby gen. 
Leo wręczyć papieżowi drogi kamień.

W alka z kościołem  w e Francyi.
Paryż. (Ag. Havasa). Aby wystąp,ć przeciw sta­

nowisku Stolicy Apostolskiej, zamierza rząd wnieść w par­
lamencie projekt ustawy, który ma ostatecznie uregulo­
wać stanowisko kościoła i dać mu możność wykony­
wania kultu, zgodnie z obowiązującymi przepisami K o­
ściół nie bęazie korzystał już z udogodnień ustawy z r. 
1905. W łasność kościelna oddaną będzie gminom pod 
warunkiem, że dalej będą pielęgnowały wyznanie. P ostę­
powanie Karne przeciw biskupom, którzy matą być trak­
towani jako zagraniczni funkeyonaryusze, będzie w da­
nym razie przedmiotem osobnego przedłożenia.

B ru k se 'a . (Tel. wł.) Książę Orleański zamierza 
wydać manifest do rojalistów irancuskich z żądaniem, 
aby wytężyli wszystkie siły dla obrony praw kościoła.

Rzym. (T ei. wł.) S to lica Apostolska wystosuje 
w tych dniach notę do mocarstw, w której zaprotestuje 
przeciwko wykonanemu przez rząd francuski naruszę 
niu archiwum nuneyatury w Paryżu.

P aryż. (Ag. Haw.) Przygotowywane przez rząd 
przedłożenia mają między innemi zawierać postanowie­
nia, że duchowni, zamierzający na podstawie us+awy se- 
paiacyjnej żądać wsparcia, muszą przedloźj'ć odpowie­
dnie potwierdzenie, na co  rna im być wyznaczony mie­
sięczny termin.

P ro ce s  b. m inistra.
Rzym. (T B K .) W czoraj rniala się odbyć przed tu­

tejszym sądem karnym rozprawa przeciw byłemu mini­
strowi oświaty Nasiemu i jego sekretarzowi Lombardowi
0  kradzież i fałszerstwo. Oskarżeni nie stawili się Roz­
prawę odroczono z powodu zarzutu niekompetencyi, 
wniesionego przez prokuratora.

S trzały  do pociągu.
M edyoiar. (Tel. wł.) W środę na pociąg pośpie­

szny, dążący z Medyolanu do Rzymu, w którym jechał 
jeden z wielkich książąt rosyjskich, wykonano zamach, 
d ^ac dwadzieścia strzałów rewolwerowych. Dotychczas 
nikogo nie aresztowano.

Wypadki i katastrofy.
R ochefort. (T B K .) Z powodu t. z\v. krótkiego 

spięcia wybuchł w arsenale pożar i zniszczył składowe 
części budowanych tam okrętów.

B udapeszt. (W ęg. B . kor.) W czoraj około godz. 
pól do U  w nocy r.asiąpilo kolo stacyi Tunakes Alag 
zd erzen ie  pociągu O n e n t-e x p ress  z pociągiem  to w a­
row ym . O  północy wysłano z Budapesztu puuąg ratun­
kowy. Bliższych szczegółów brak.

P izen iesien ie stolicy.
C etynia. (T B K .) Ze względu na to, że Cetynia 

nie ma warunków stołecznego miasta, 40 deputowanych 
skupczyny postanowiło postawić wniosek przeniesienia 
stolicy do Daniiowgradu i zaciągnięcia w tym celu kilku- 
milionowej pożyczki; wniosek ten pizyjdzie wkrótce pod 
obrady.

Niezawisła Abisynia.
Londyn. (B . Reutera.) Przedstaw iciele Auglii, 

Francyi i W łoch podpisali w czoraj um ow ę, p o ręcza­
jącą niezawislośi Abisynii na podstawie „status quo“
1 zasady otw artych dizwi.

Regencya w Szwecyi.
Szto kh olm . (T B K .) Z porodu ciężkiej choroby 

króla, następca tronu oojął regencyę.

B erlin  (T B K .) Kanclerz Rzeszy ks. Biiiow i szet 
Uancelaryi cesarskiej Lucanns byii wczoraj u cesarza 11:1 
śniadaniu. Wieczorem cesarz Wilhelm udai się na obiad 
do włoskiego ambasadora.



T eh eran . (T B K .) Stan zdrowia szacha perskiego 
nieco polepszył się w dniu wczorajszym.

Wiadomości bieżące.
S p® »iJ*z c ie rn ia  iK e te o rm io s ri^ z n t [z obserw ato­
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U w aga: Pochmurno, kilkakrotnie śn e g .
Prognoza na d ziś: Zmienne zachmurzenie, opady

—  O dczyt p ro f. A ntoniew icza o  „ Wojnie “ G rott­
gera, zapowiedziany na dzisiaj w Kole iiieracKO-artysty- 
cznem, odbędzie się, z powodu chwilowej niedyspozy- 
cyi preiegenta, dopiero w najbliższy czwartek. Początek 
o godz. 8 wieczorem.

—  Z tea tru . P . A n t o n i  K r z e m i ń s k i ,  artysta 
opery warszawskiej, po dłuższych studyach za granicą, 
przybył na czas krótki do Lwowa i dziś w sobotę, wy­
stąpi przed naszą publicznością w ulubionej operze Gou 
tioua „Faust" w partyi tytułowej; M ałgorzatą będzie 
pna Collignon, Sieblem pua Markówna, niezrównaną 
.Wartą mii Kasprowiczowa, Walentym p. Okoński, a de­
monicznym Mefistem p. M ossoczy, który partyę tę śpie­
wał. iuż wraz z pną Collignon w sezonie letnim w Kra­
kowie z powodzeniem. —  Dziś popołudniu dla młodzieży 
szkolnej wspaniały utwór W yspiańskiego: „Bolesław 
Sin iały“ z p. Sosnowskim w tytułowej roli.

—  „K ró low a T a tr “ , której przedstawienie, zapowie­
dziane na poniedziałek, budzi niezwykle zajęcie, jest 
sztuką o dziewięciu odsłonach. Mimo to będą tylko trzy 
przerwy, albowiem zmiana aesoracyi będzie się odby­
wała przeważnie w oczach widzów.

W sztuca są trzy balety : 1. taniec świętojańskich 
robaczków , 2. taniec Kwiatów leśnych i 3. tan ec  szczy­
tów gór. Układem i przygotowaniem tych tańców kie­
rują lwowscy baletmistrze pp. Sachs i Trojanowski.

—  Z U niw ersytetu Pp. Salom on Brunsiem, rodem 
ze Zbaraża i Murceii Chameidcs, rodem ze Stanisław o­
wa, otrzymali na Uniwersytecie tutejszym stopień dokto­
rów praw.

— K w esta na przytuliska ubogich. Bracia Tercya- 
rze Sw. Franciszka, posługujący ubogim, będą kwesto­
wali w tycii dniach w 1 i 11 dzieinicy. Oprócz, pieniędzy 
pożąaane s ą : stara odzież, bielizna, obuwie i wszelkie
resztki niepotrzebne.

—  G roźby m łodzieży „ u k ra iń sk ie j11, jak było do 
p.zew.dzenia, nie nastraszyły senatu uniwersyteckiego, 
iaóry na odbytem wczoraj posiedzeniu postanowił, aby 
immatrykulacya odbyła się bez źadnycn zmian. Po 
krótkiej przemowie rektora odczyta, jak zwykle, sekre­
tarz uniwersytetu rotę przyrzeczenia w języku polskim, 
poczem nowowstępujący slucnacze zlozą przyrzeczenie 
przez podanie ręki.

Świeża „borba" ukraińska na uniwersytecie dala 
nowy dowód, jakie jest właściwe jej dążenie. O to pier­
wotnie zażądali „U kram cy", aby rotę przysięgi odczy­
tano w języku polskim i ruskim lub teą wcale jej nie 
odczytywano.

Już następnego dnia deputacya. k tóra  się u re k to ­
ra, zjaw iła, z a z ą d a k  ni mniej, tli Więcej tylko, aby prze ■ 
m ówienie sw e wygłosił rektor rów nież w języku polskim  
i ruskim.

Młodzieńcy ukraińscy byli pewni skutku swych 
gróźb i apetyt ich w ciągu 2 4  godzin wzrósł jeszcze 
bardz.ej. Jest to  próbka, do czego doszłyby pretensye 
„ukra.ńskie" w razie spełnienia jednego uroszczenia.

D la uniknięcia ewentualnych awantur uniwersytet 
w czasie imatrykulacyi będzie zamknięty, a wstęp będzie 
dozwolony tylko imatrykulującyrn się studentom, hnatry- 
kulacya odbędzie się dziś o  godz, 4 o o p o ł, a nastę­
pnie w poniedziałek i wtorek rano i popołudniu.

—  Z  T arn o w a p.sze nasz korespondent poa d. 13 
b rn .: Burmistrz Witold Rogoyski wniósł na dzislejszem 
pos.edzeniu Rady miejskiej rezygnacyę ze swego urzędu.

—  T y sią c  k oron  nagrody ofiarowuje ministerstwo 
finansów za wykrycie fałszerzy srebrnych gulaenów i 
pięciokoronówek austryackich i węg.erskich.

Faiszywe monety te Kursu,ą w wielkiej ilości, gul­
deny z datą wybicia 1 8 7 9 , pięciokoronówki zaś z datą 
19 0 0  r. Falsyfikaty odlane są ze srebra „Brytania**, 
form ą, wygląaem i dźwiękiem nie różnią się na pierw­
szy rzut oka od monet prawdziwych, są jednak zna­
cznie lżejsze, kolor ich szarawy, kontury rysunku mniej 
wyraziste w dotyku są jaKby tłustawe. Litery napisów 
bocznych są odmienne, niż na monetach prawdziwych.

Wiadomości giełdowe.
Z  targ ów  h and low ych .

W iedeń, 14  grudnia. (T el. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowariy z do­

stawą natychmiastową za 100 HI. piacono kor. 4 3 '—  
do 4 3 -4 0 .

Tendencya. niezmieniona.
C u k i e r ;  Rafinaaa prima z aosraw ą natychm ia­

stową z Wiednia w całych w ag. K. 67*—  do 6 7 '5 0 . 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
catyc.i w agonac.i K . — •— kostKow y prim? w skrzy­
niach netio z dostaw ą natychmiastową z Wiednia K. 
— ■— . w całych wagonach K — '— d o — '— , beczkami 
ao — •— .

T end encya: spokojna.

,a<źO W Q  PO LSKIE** Nr. 5 7 0  sobota 15 grudnia 1 9 G6.

B erlin , a. 14 grudnia, Banknoty austrysekie 8 5 '—  
Spirytus —

Fran kfu rt, dnia 14 g ru d n ia .  Austr, kred. 2 1 7 -10 
Laura , Disconto 1 8 5 3 0 .  Koleje państwowe
— , Aipiny — '— . Usposobienie:

W iea e ń : an. 14 grudnia. Kursy giełdy w iedeńskie: 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p„ 
z r. 1880  3 proc. 2 7 7 '2 5 . Austr zakł. kred. z b. op.
z r. 1889  3 p^oc. 2 8 8  — , Towarzystwa zegiugi na Du­
naju 100  zł. m. k. 4 proc. 2o0*— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100  zł 4 proc. 2 5 S -— , - Pożyczka serbsk.
norm. po 100  ir. 4- proc. 101 . b) bezprocentowe:
Budapeszteńskie fBasilica) 5  zł. 2 2 -3 0 , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. do 1 0 0  zł. 4d4 5 0 , Ciarv zł, — , 
m. k. 142*— , Pożyczka m. lnsoruku 25 zł. 79-— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 9 0 -— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 60*— , Ofen 4 0  zł. 164*'— , Palffy 4 0  zł. m. 45  
1 7 3 -— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 4 7  75, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 2 8 '5 0 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10  zł. 5 4 -—  S a lm a l9 5 '—  zł. m. kon. 12'— , 
Pożyczka samburska 162*— zł. Tureckie oblig. prem, 
kolej po fr. 162 65 . Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874  500*— .

Paryż, eL 14 grudnia. Trzy procentowa renta 9ó*iQ , 
mąka 2 9  5 5 .

D e p esze  z largu pieniężnego.

W fied cń , d. 15 grudnia. Zaniknięcie w czora^ze) gieł­
dy popołudniowej notow ano; Akcye austf. Zaktańu kredy­
tow ego 693'25 Akcye-węgier. Zakładu kredvt 831-od Akcye 
Angio bar-kii 317‘75, Akcye Unionnanku 573 50 , Akcye Lan- 
deroanku 4 3 2 2 5 , Akcye BariKveremu 5ó2‘56 Akcye Boden 
ciedit 1074-—, Akcy* ?S1. Banku hipot. 509-00 —  Akcye 
kolei państwowych 682 50, Akcye koiei południowej 180 — 
Akcye Tram way A. — — , P —■ — . Akcye koiei Slbethal 
45S'—, Akcye kolei p ół* . 5650—5680 Akcye kolei czem .
579- AkCYe Aipiny 6z8-— , Akcye kima M uranti 575 —
Akcye Prag. Tow. tel 268<»—2702 Akcye Fabryki Droni 
572-—  -, Akcye tur tytoń. 427:— . Akcye galic. karpac. 
Tow  nurt. 655 ——  Oblig węg. ind. otrZo, Renta ma­
jowa 99-20 Austr. Renta koronow a 99’05 Węg. Renta k o­
ronow a 9 5 8 5 , 56 1. Listy fow. Kred. ziem. 98T 0, 4 proc.,, 
listy Banku hip. 97’40, płacono 4 !,» proc. iisn Banku hipot. 
100‘95, 5 p ro ., listy Bamcu nipoteczn. 110'Gj, 4 Droc. listy 
Banku krai. 98’ — 4 W ’A> listy Banku krai. IOi 30, 5 proc
komunalni, ohngacye Bansu kraj. —••— , Obligacye propi- 
nacyjne 99-50. 4 pro. Gai. noż. krai. z 1893 r 98: .0 ,4  prc. 
pożyczka miasta Lw ow a 96-50, Losy tu”eckie 162-75, Marki 
11762, Ruble 2,5325. Kreayty — — , Aipiny—.— Węgier, 
kred. — , Unionbank — . Koieie. —•— ros. 5 moc. 
pożyczka 1906 84'80.

U sposobienie: siln e ; kredyty i montany bardziej 
ożywione.

H&ai-lfiut, d. 15 grudnia. Przy zamknięciu w czoratszem  
giełdy: Kredyty 2 1 7 9 0 , Staatsbahny l4f>-— O isconta Co- 
n.andit 185-25 Beilin. Tow . handl 17330 , oaura 244-— , Bo- 
humery 241-50 Kolej połudn. wschounio-Druska _• — . r u. 
bel za goi. 2 1 565 , Koiej _warsz.-wiea. 127-— , Koiei mo­
rza śródziem nego — •-— , Kolej M eriaionaina 155-70, Losy 
tureckie 144-90 Renta włoska — •— , „Harpener** konalniś 
węgla 212-10, Kolej MarDnourf-Aiławka Konsoliaa-
cye — •—  Lombardy o5'bo, K >iej Henry 15210 Niemiecki 
bank rarodow y 136-75 Kanada Pi orerrec 197-60, Akcye ż e ­
glugi hamburskie; ioSIC, Kurs warszawski — •— , ’ Huta 
„D onnersmark* ’282‘—  3*/3 pic. renta rosyjska z r. 1894
— •— , 3’8 prc. renta rosyjska 72- - 4 prc. 'renta rosyjska
z r. 1902 77 90. 4*/2 prc renta rosyjska z r. 1905; OuóG 
Rheinische Stahlwerke 1 9 o l0 , Gelsenkirchen 226 50.

Ytfaut^fnurt d. 1 5 grudnia. W czorajsza giełda wie- 
czo in a : Austryacka renta papier' ca -  , Austr, renta
srebrna 1 JO'20, Austr. renta złota 1 0 0 '05  Austr. .A-cye kre­
dytowe 217-70, S t a a t s b a h n v  146 — . uompardr 35-90, 4-proc. 
austr. renta koronow a 99'30.

Tendencya: zaledwie ustalona,

jP au r/ż , d. 15 grudnia W czorajsza giełaa w ieczorna  
4 proc. renta francuska 96 05, 4 proc. ieuta włoska —  •—
< proc. hiszpańskie Exterieurs 94 60, Losy tureckie 149 —  
Nowe tureckie Consoie — ■ Ortfttinńy — — Óeber 
— >-- Chartered , Rio- finto 2ti'82 Renta turecka Ć. 
—“*— ., Renta tureetta B — *—, Lancaster — —t Renta ouł- 
garsk, — •— , Renta grecka —-—

T  enueneya.

T arg zbożow y i tow ar owy.
. B r  Imiriaiizt 14 grudnm. Pszenica na kwiecień 1907 r 

ud 7 43 uo 7 ‘44, Pszenica na maj od —  do — ‘—  
Pszenica na paiuz.ernii od •— do — ■•— . Żyto na kwie­
cień 1907 r. od 6*58 do 6'o9, 2 n o  na pażuz. od 0 ‘- -  
do O-— , Owies na .^Wiedeń 190" r. od 7 4 8  do 7 ’49, 
Owies na pażdź. od u — do 0 '—, Kukurudza na cier­
pień —*—  do — '— , kukurudza nu wrzes oo —. -  do — '— , 
kuiturudza na maj 1907 od 4T 7 do 4 1 8 . Rzepak na 
maj — uo , Rzepak na sierpień od 13-30 do 13'aO. 

Pogod a: rngla, zimno.

Kursy giełdy w iedeńskiej
z dnia 13 grudnia 1906 r. 

obliczone za KiO koron nominalnej wartości i za gotów kę:

r~
O e o tu y  d łu g  p a ń s tw a .

4°/o konwert. ) maj— listopad
jjjo

4

4 
. 4 
.3Vś

. 4 

. 4

wolna od pod. ; styczeń— lipie;  . . 4 Lh
- .L  j w banknotach, luty— sieroi-iń . . 41!t
•- Ti 1 w srebrze, kwKcień— październik . 41/» 
Losy z roku 18ud „ 500 zł. w. a. . . . 4

1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4
„ 1864 „ 100 zł. w. a. . . . —
„ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —

1 istv zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5
iiij iK  g ta s is tw a  K ritlió w  K o r o a n y c u  

w radzie państwa reprezen.ow-anych. 
t iStr. renta złota wolna od poaatku . .

„ „ w wal. kor. wolna od pod.
J „ «■ inwest. wolna od pod. . .

O b l i g a c j e  k o le jo w e .
Kolej Arcvks. Albrechta w srebrze . .

„ ces.’ Liżbieiy w ziocie w. od pud.
ces. Franciszku Józeia «  srebrze .o 1/*

” Karoia L u d w ik a ...............................................4
„ arc. Rudolfa w K. woń od pod. . . 4
O l i l i g a c y c  p i « r w u z e ń » t t » a  

l\olej uicykc. Ałbreahta 200 i lOOU zł. w sreb. 4
czes dr" 188d 200, lubo, 5000 zł. . 4

„ 1895 400, 2006,, 10000 k. . 4
” LiukowińSKa tokal. 400 kor. . . .  4

Karola Ludwika srebr.................................... 4
LWówe-Czerń.-Jassy cm , 1894 . . 4

” l i ł n g  p a ń s t w .  L r u j .  k o r .  W ę g ie r .
WęgiersKa renta z ł o t a ...............................................4
Węg. renta w kor. wolna ou pod ttku . . 4
OTęg. renta w k ot. wolna od pedatku . ,3Va
Węg. pożyczka premiowa po 100 zł. . . —

, ,i u ii ^ ....................
Nyc#, obligacye prtm . reg. Cissy . . .  4
Kroac. i Slaw. pbligacye Dropin w. a. . . 4 l/a
Węgierskie obPgacye hip. . . . . *
Kroacyi i Slaw-ond oblig. hip.................................. 4

i n n e  p u b l ic z n e  p o ż y c z l d .  
Pożyczka kraj. Bukowiny z r. 1S93 . . .  4
Oblig. prop. Buków jpv . . . .  . . . 5

uhcij
9920  
99120 

10020 
10CI20 
157 ?,u 
218 
269.50 
269(50 
29125

117*55 
9915  
09^5

95*1  
il7:50l 
12365 
99| 
9905

106 
WiC5 
99,10 
99‘i0 
9015 
96

95.95 
9550  
84*0  

203,75 
*03 
154J25

95135 
96j

97(20
10170

zacaja
99j40
99.40 

100 40 
16040 
15920*. 
224—  
27250  
272^50 
293 ż5

117,75 
99 35 
99 35

100125 
1 18;S0 
124, 5  
100 
10005

107 
1U025 
9930  

lOOiiO 
1001 5  
100—

9o'15 
95'70 
8460  

20633
206
.56

96
97

9820
10270

4z

4Ls
4
5
6

tjai. poź. kraj z r. 1 8 9 3 ........................
Gal. obi. prop. z r. 1889. . .
Pożyczka miasta Lwowa z r. I9u0 .

z r. 1896 .
Wii-dma z r. 1874.

Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892. . . 
k iisty  ł i t j t a w i i e .  (Oohg. feip. i list, dłużne). 
Austr. zakł. kred. ziemsk ics. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ............................. 5

................................... 4
G a ” akc. b. ft. z 10“/o p- 1. w 39l/a 1. . 5

„ „ los. w Di lat w. austr. . 41/a
„ „ los. w 50 1. w. koron. .4Vs

„ „ los. w 60 lat . . . .  4
„ To.y. kred. ziem. los w do lat . . 4

„ los. w 41 lat . . 4
„ „ „ „ dawn. emis. . . .  4

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51 l/s 1. . 442
„ „ „ „ „ iw r. w 5 7 ł/al. 4
„ „ oblig. komun. 2 emis. . . .  5
„ „ „ „ 3 e. 1. w 42 1.4Vs

„ » „ 4  e. 1. w 45 1. 4
„ kul 1. w. 57-/2 1. . . 4

Austr. w'ęg. Banku ios w 50 1. w. a u s tr .. 4
„ „ „ l o s  w 60 1. w. koron. 4

-f te y e  % p r a w e m  p l e f w s z e u i  w o .  
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. IKsó . . 4

„ Lwów-Czern. Jassy 1884 p. 1 U‘Ąo . 4
„ 1884 . . . .  4

Węg.-Gal, kolej em. 1K7u ...............................3l/s
-  .  .  1 ^ 7 8 ........................................'
„ „ „ 1887

L o s y  p ir o e e n to w e  (za sztukę)
Austr. zakł. kreu. obi. p i. em 1880 po 10U zł.

„ „ „ „ 1889 po 100 zł.
Uregm. Dun, z r. 1370 po 100 z}, w. a. .
Wtjg Banku hip. pr. 1. z po 100 zł. w. a. 
Pożyczka serbska prem. po 1UU f r . .

L » s >  t i i z o r K . - i i t o w t  a sztukę,. 
Budapeszteńskie Basillda do 5  zł. w. a. . . 
Zakł. kred. dla nandlu i przem. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k.....................................................
Pożyczka m. lnsbruku pc 20 zł. w. a. . . .
Pożyczka miasta Krakow ą po 20 zł. w. a. .

„ prem. ir.. Ludany po 2C zL  . . .
Gie*. tBuda gm. m.j, po 40 zł. w. a. . . .
Palfty po 40 zł. m. k....................................................
Czerw, krzyża austi. tow po 10 zł.

Odpowiedzialny reaaktor : Jó z e f  Z iem biński.
Z drukarń „Słow a Polskiego,, we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.

97S55' 
9«70j 
y8:26 
959( 

>21 10 
1 1875

98175 
1U2Ż5; 
99125 

11 Oj 
10045 
1004; 
97(251
97)5 
98(5 
98.50 

100)65 
97|5C 
9 7 ( -  

100,50 
9 0 4  
96(40 
S#i5| 
99j85

9955  
90 9u 
98,35 
92^90 

l iż  
10(

277I25 
288 
260 
250 
101

22 
454 
143 

79 
90 
60

164—1 
173 

3750

9855

25

10165
9850
9 P j-

10050
9740
97(40

10030
10u|85

10055 
91*90 
99(85 
-  65 

1131 
10:

287
298
266
262
10S

25

24 
4ÓA 
148 
87 
96 
6 5 —  

17- 
183 

49 o0(

Czerw, krzyża węg. tow . po 5  i ł .  . . .
Fundacyi arcyl.s. Rudolfa po 10 zł......................
saima po 40 zł. m 1:...................................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . .
Tureck.e obi. kol po 400 fr. . . .  
Komunalne m. Wi .dnia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony ) 3% ) obligacye premie we ( 1830 .

pre-" > 5°/o) austr. zakł kr. ziem. ( 1889
n iowe J 4°/o 'ożyczki pr. węg. Banku hip. 
A lrc jre  (przedsiębiorstw ransportowych).

Buk. kol. lok. mcc. pierw 20C zł.....................
„ „ „ akcye zaltłac. 200 zł......................

Ko.ej p ó*1-. ces. Feraynanaa 1000 zł. m. k. .
„ Lwów'-tjełzec vakc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lw ow -C zem .-jassy 200 zł............................
„ Lw ów -K leparów -Jaw orów  4°/c .  .  .
„ wschodn. gal. loKal. 200 zł. . . . .
„ ptnstwowych 200 zł. =  500 fr. . . .
1, węg- gaiicyj. lokal. 200 zł.............................

A lt  c y e  b a n k ó w  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 Kor. . . . .
\i 'ieueńskiegc Banku związk. 40P Kor .
Peszt. BanKu handl. 1006 K . .
z akład kred. dla hanem 1 przem. 320 Kor
Węg. Banku kreayt. 400 Kor...................................
G ic. Banku b;r>ótecznego 4OO Kor. . . .
Galie. Banku dla handlu i prz^ra. 400 Kor. .
BanKu dla krajów koi unnych -tuO Kor. . •
Ban.cu Austro- węg. 1400 .........................................
Czesk. Banku Zw.ązt.. 200 K o r . ........................
Źivnostenska bańka 200 K o r . .............................

A kcye (przedsiębiorstw pr cmysłow ych).
Galic. katu, naft. tow. .500 Kor..............................
Schodnicy 500 Kor.........................................................

W e k s l e ,  (Czeki, dewizy krótkoterm in.). «/# 
Berlin i niem. m. bank za 100 marek , . 3  
Londyn za 16 funtów S2ter . . . .  2 ł/a
Paryż za  100 fr.
Petersburg i W arszaw a a  100 rubb 
W łoskie banknoty :a 100 lirów .

Wakaty.
Dukat cesarsk i....................................
20-frankóvka . . . . . . .
2 0 -m a r k ó w K a ...............................................
Suw ery r angielski zł............................. .....
Niemieckie banknoty za  100 m aretc. 
WtosKie panknoty za lir 100 . .  . 

Ruble banknoty za 100 rubli .

3 
9,s

2890 30,90
o- oó—

195 - - 204 -
71 — 7 8 —

161 91 16290
500 — 509*50

44 48^70
88 9 3 -
34 25 3c 25

470 _ 478 —
432 44u,—

5370 _ 5 7 0 0 ,-
411 --- 421 —
57 5 8 3 ; -
312 3 7 ( 3 -
392 -- 400(—
u8‘ 20 1 68420
40 ' 405 —

319 319 5u
563:50 564 50

326*= 3279
69„ — 69?
829*51 880 25
5396° 570

- lóc —
449(501 456 50

1775 — 1785 —
24D—* 245 50
24250 243 50

b57 _ 687
621 — 624 —
117(60i 117 80
24<i — 241 90

95 95 56

95 95 58

11 35 11 <4)
1911 19 13
23 23 58'JĄ! 24 10

117 117 75
05 601 96 90

252; 253;8S
Nanadem  Spółki v ydaw niczej we Lw ow ie, Stow. zar. 7 ogr. p o ręcą

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czaflcu


